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Odbicie z „Kalendarza Krakowskiego" na r. 1878, znacznie powiększone.

Nakładem Wydawnictwa Kalendarza.
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KOŚCIÓŁ PANNY MARYI W KRAKOWIE.







PRZEDMOWA.

Kościół archipresbiteralny Najśw. Maryi Panny w Krakowie juz dawno zasługiwał na obszerniejszy jak dotąd opis swoich zabytków, na skreślenie dziejów swego powstania i fundacyj dlań uczynionych. Zajmowano się tylko jego szczegółkami, przeważnie rozprawiano o wielkim ołtarzu, jako dziele Wita Stwosza; powtarzano w opisie to, o czem już dawniej Pruszcz lub Grabowski powiedzieli; albo wylewano na papier marzenia archeologiczne o jego budowie i pomnikach. Nikt jednak nie chciał, czy nie mógł zajrzeć do jego archiwum, i na podstawie dokumentów piśmiennych ugruntować swojego opowiadania.

Niniejszy opis jako przeznaczony pierwotnie do Kalendarza, a zatem pisma szczupłych rozmiarów, jest z wielu względów niewystarczający, wiele tu szczegółów zamilczano, nie powtórzono tego, co już było wiadomem. Z treści zaczerpniętej z dokumentów i aktów współczesnych złożyłem krótki zarys dziejów tego kościoła, w przekonaniu, iż pożądanym on będzie dla serca i umysłu każdego Polaka, a szczególniej dla mieszkańca. Krakowa, którego wspomniany kościół jest niepospolitą ozdobą i chlubą.

Wilhelm Gąsiorowski.

Kraków, dla wielości i wspaniałości kościołów w nim znajdujących się, drugim Rzymem nazwany, do najdroższych pamiątek narodowych, do najpiękniejszych zabytków budownictwa zalicza Katedrę na Wawelu i kościół archipresbiteralny Wniebowzięcia Najśw. Maryi P. w Rynku stojący. Pierwsza należy do całego narodu, drugi jest najdroższą Krakowian własnością. I zaiste, iluż z dzisiejszych jego mieszkańców przez chrzest ś odrodziło się Bogu w murach tej świątyni, ilu z ich przodków kości swoje w grobach jego lub na smentarzu po pracowitém życiu złożyło. Brzmiał on nieraz pieśnią dziękczynną Bogu w dniach szczęścia naszego narodu, lub wznosiła się w murach jego błagalna prośba do Pana Zastępów, gdy nad nami prawicę gniewu rozciągnął. Otóż choć w krótkim zarysie niech przyjmą Krakowianie dzieje tej świątyni, do której tyle wspomnień jest przywiązanych.

W roku 1219 Iwo biskup krak. pochodzący ze znakomitego rodu Odrowążów, w sprawach kościoła udaje się do Rzymu, wziąwszy z sobą dwóch bliskich swoich krewnych: Jacka kanonika kat. krak. i Cesława kanonika kolegiaty sandomierskiej. W murach świętego miasta przebywał podówczas mąż, który świątobliwością życia, pracami apostolskiemi cały świat chrześciański zadziwiał. Był nim św. Dominik, twórca zakonu kaznodziejskiego, u nas dominikańskim zwanego. Tu przybywszy Iwo, własnemi oczyma widział świątobliwość życia i cuda ś. Dominika, jak o tem sam wypowiada w akcie erekcyjnym kościoła, którego dzieje w krótkości skreślić postanowiłem. Jacek i Cesław objawiają Iwonowi niezłomne postanowienie wstąpienia do tego nowego zakonu. Iwo chętnie na to przyzwala, i ci dwaj młodzi jeszcze laty lecz dojrzali duchem, z rąk samego św. Dominika przyjmują suknią jego synów. — I oni to są pierwszemi latoroślami zakonu na ziemi polskiej, który tak bardzo miał się zasłużyć w obliczu Boga i historyi w nawróceniu Rusi i Litwy do wiary Chrystusa.

Iwo powróciwszy do Krakowa, kościół Przenajśw. Trójcy, będący pierwszą i najdawniejszą parafią w mieście, oddaje Dorninikanom, na co takže zezwolenie od Leszka Białego, ówczesnego księcia krakowskiego i sandomierskiego otrzymuje, w zamian zaś kościół parafialny w Rynku pod tytułem Wniebowzięcia N. Maryi P. znacznym kosztem buduje. Akt erekcyjny tej nowej świątyni wydany przez niego, jest datowanym w Krakowie dnia 10 września 1226 roku.

Mimo jednak tego, kościół ten pierwiastkowo był daleko w mniejszych rozmiarach zbudowany, jak to u nas w wiekach średnich było praktykowane; lub, co podobniejsza do prawdy, zamierzono go zbudować w dzisiejszych rozmiarach, lecz rychła śmierć Iwona (umarł bowiem 1229 r.), dzieła do skutku przywieść nie dozwoliła. Przez przeciąg bowiem XIV stulecia napotykamy bardzo często w aktach legowane sumy na budowę tegoż kościoła, a nawet dotąd w archiwum miejskiem znajdują się w oryginale nadania odpustów przez różnych biskupów XIV wieku osobom, któreby się hojną ręką do jego budowy lub przyozdobienia przyczyniły. Wiekopomna dopiero Jadwiga, żona Władysława Jagiełły, zbudowawszy z fundamentów kościół św. Barbary, pewnie dobrotliwą ręką świątynię Królowej niebios w budowie ukończyła. A tak podanie ludu krakowskiego, iż kościół N. Maryi P. i é. Barbary współcześnie zbudowano, stanie się także historycznym dowodem.

Kościół N. Maryi P. jest wzniesiony we wschodniéj części rynku, głównemi ścianami dokładnie zwrócony do czterech stron świata; jest to wspaniała, pełna jakiegoś uroku budowa w stylu ostrołukowym. Po obu stronach głównego wejścia wznosi się po lewej ręce wieża wyższa, 255 stóp wysokości mająca, po prawej niższa. Wnętrze dzieli się na trzy nawy; długość rachując od progu drzwi głównych aż do ściany poza wielkim ołtarzem, wynosi 41 sążni wiedeńskich, największa szerokość aż do ścian zewnętrznych kaplic 19½ sążni wied., wysokość od posadzki aż po sklepienie w nawie głównej 14 sążni. Do ściany południowej i północnej przytyka po cztery kaplice, z których dwie wznosi się ponad pobocznemi wejściami do kościoła, dwie zaś kaplice są pod wieżą wyższą, a nadto jedna znajduje się pod, a druga na górze wieży niższej. Kościół we wnętrzu swojem razem z kaplicami mieści 36 ołtarzy.

Wielki ołtarz Wniebowzięcia N. Maryi Panny. Fundatorem prezbiteryum był sławny w dziejach Mikołaj Wierzynek, podstoli krakowski, który także swym kosztem zbudował wielki ołtarz, a bliska jego krewna Konstaucya Warszowska w r. 1425 czynszem rocznym 14 grzywien uposażyła.
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OŁTARZ WIELKI W KOŚCIELE PANNY MARYI W KRAKOWIE. (Dzieło Wita Stwosza).

Obecnie jednak znajdujący się ołtarz nie jest pierwotnym, w roku bowiem 1477 postanowili mieszkańcy Krakowa pieniędzmi składkowemi wznieść inny, godniej odpowiadający wspaniałości świątyni. Robotę nad nim powierzono Witowu Stwosz, sławnemu rzeźbiarzowi, mieszczaninowi krakowskiemu, który pracując nad nim lat 12, jak najchlubniej się z swego zadania wywiązał. Kosztowała wszelka robota 12,636 złr. rachując na dzisiejszą monetę.




SKARBIEC.

Jeżeli z dotychczasowego opisu ołtarzy i kaplic dostatecznie zostaliśmy przekonani o hojności przodków naszych, gorliwych o chwałę Bożą, którzy tyle pobożnych fundacyj poustanawiali w jednym tylko kościele, tem łatwiej zrozumiemy ich nieskąpą rękę w przyczynieniu się do wspaniałości i godności zewnętrznej w służbie Bożej. Ztąd pochodziła ta wielość aparatów kosztownych, kielichów, relikwiarzy itp., których dzisiaj zaledwie połowę Skarbiec tutejszy przechowuje. Wiele nieubłagany czas poniszczył, wiele zabrał nieprzyjaciel, a inne w dniach nieszczęścia kraju poszły w ofierze na ołtarz Ojczyzny. Najdawniejszy inwentarz Skarbca jest z r. 1397. Podajemy tu z niego niektóre szczegóły. Kielichów pozłacanych było 11, srebrnych 6, nadto 1 wielki pozłacany, który sprawił Walker, obyw. krak., wartości 100 złot. i tyleż patyn *). Krzyż wielki pozłacany, przez obywateli krak. sprawiony, wartości 90 grzywien groszy.
*) Po te czasy 1 złoty wartał 7½ złreń.; 1 grzywna 12 złreń.; 1 kopa groszy 15 złreń.; 1 grosz 25 kraj carów.

Monstrancya dość wielka, pozłacana, wartości 100 złot., przez obywateli krak. dana. Obraz Matki Boskiej kamieniami drogiemi wysadzany, przez królową Jadwigę ofiarowany, wartości więcej niż 100 zł. Cztery relikwiarze srebrne, przez obywateli krakowskich dane, wartości do 12 grzywien. Dwie puszki srebrne wyzłacane, przez tychże sprawione do noszenia św. Komunii, 7 grzywien srebra czystego warte. Dwie ampułki srebrne a dwie pozłacane, niewiadomo przez kogo sprawione, 3 grzywny warte. Jeden turybularz srebrny pozłacany, 2 grzywny taksowany, sprawiony przez obywateli krak. Dwa lichtarze srebrne, 4 grzywny wartości. przez tychże sprawione. Dwa krzyże do chorągwi posrebrzane, 4 grzywny ocenione, dane przez wspomnianego Walkera. Krzyż mały srebrny, pozłacany w środku mający beryl z relikwiami, kopę groszy cęniony, ofiarowany przez Katarzynę wdowę. Skrzyneczka obłożona taśmami miedzianemi, pozłacanemi, 2 kopy groszy ceniona, ofiarowana przez ks. Jana zakrystyana do przechowywania Przenajśw. Sakramentu. Ornat z dwoma dalmatykami i jedno nakrycie do ołtarza, koloru czerwonego de Camcha, sprawione przez królową Jadwigę. Ornat z białej kamchy, bardzo piękny, ofiarowany przez Jana Gerlaci. Zasłona na święta uroczyste do wielkiego ołtarza, sprawiona przez królową Jadwigę, nadto zasłon zwykłych do innych ołtarzy 24. Przy dzisiejszym stanie skarbca, widzenia jest godnym kielich szczerozłoty, filgranowej roboty, darowany w r. 1658 przez Marcina Paczoszkę, rajce krakowskiego i prowizora tego kościoła. Relikwiarz, zawierający w sobie drzewo Krzyża św., pieknej roboty. Pacyfikał srebrny z relikwiami św. Łucyi i św. Seweryna w gotyckim guście. Kielich srebrny wyzłacany, darowany w r. 1627 od Starszych śledziowych jatek. Obraz na srebrnej blasze zloconej, koralami wysadzanej, mający w środku statuę N. P. Maryi z jednej sztuki korala wyrobioną; pochodzi on z zapisu testamentowego przez Józefę arcyksiężniczkę austryacką, a żonę Augusta III króla polskiego, temu kościołowi uczynionego. Znajduje się także kilka kielichów starożytnych, zalecających się piękną robotą i gustem.
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WIEŻE I DZWONY.

Kościół ten, jakeśmy wyżej powiedzieli, po obu stronach głównych czyli wielkich drzwi ma dwie wieże, wyższa od północy, od południa niższa. Wieża wyższa zwana także strażnicą (Turris Excubiarum) z tego powodu, iż na niej od niepamiętnych czasów znajdował się zawsze stróż, który dzień i noc dawał baczność, czy gdzie w mieście lub okolicy pożar nie wybuchł: a w takim razie głosem przez tubę wzywał mieszkańców Krakowa, aby bieżeli na ratunek nieszczęśliwym. — Zwyczajem także oddawna było, iż na tej wieży przed wschodem słońca na trąbach wygrywano Hejnał, to jest pieśń dziękczynną Bogu, iż ze snu nocnego znów człowieka do życia ocucić raczył. Zwyczaj ten długo praktykowany, w końcu przeszłego wieku całkiem ustał. Dopiero w r. 1810 Tomasz Krzyżanowski, wice-prezydent miasta Krakowa, z małżonką swoją Julianną z Lichockich znów go wznowili, z tą zmianą, iż trębacz ze swoim pomocnikiem przez całą oktawę święta Bożego Ciała w czasie odbywających się po ulicach Krakowa procesyj, mają odegrać na trąbach pieśń „Twoja cześć chwała. Na ten cel wspomnieni małżonkowie zapisali pewien fundusz na swojej własnej kamienicy. Wieża ta, ponieważ jest najwyższą ze wszystkich wież kościołów krakowskich, zwiedzającemu najpiękniejszy widok ze swych okien przed oczy roztacza. W wiązaniach swoich i pokryciu była restaurowaną w roku 1843.

Wieża niższa, do której wchód z wnętrza kościoła, mieści w sobie pięć dzwonów różnej wielkości. Z tych największy zwany Półzygmunt, mający średnicy 5¾ stóp, odznacza się szczególniejszą pięknością i czystością odlewu. Jest on dziełem krakowskiego mosiężnika Jana Freudintal w r. 1438. Drugi dzwon zwany Tenebrat, trzeci Misyonał, ma na sobie napis Johanus von dem Neuendorf, czwarty bez nazwy, rozbity; ostatni dzwon zegarowy lub alarmowy, jest lany w r. 1501. Wieża ta była reparowaną w r. 1737.

Na zewnątrz kościoła, na ścianie wieży wyższej obok drzwi głównych, znajduje się niewielki nagrobek z czerwonego marmuru przedstawiający popiersie mężczyzny w płaskorzeżbie. Jestto grobowiec poświęcony pamięci Jana Kirstein Cerazyna, którym się Polska słusznie chlubić może: w dziełach bowiem przez siebie wydanych, już w XVI wieku powstawał przeciw używaniu tortur w sądownictwie, kiedy dopiero w przeszłym wieku prawnicy włoscy podnieśli głos w tym przedmiocie. Napis na nagrobku tego sławnego męża tak opiewa:

D. M.

JOANNI KIRSTEIN CERASINO

SUPREMO IURIS MAIDEBURGENSIS ADVOCATO VIRO INTEGERRIMO SUAVISSIMO CONSULTISSIMO OMNIUM SUI ORNAMENTO ANNA FOGĽLVEDRIA QUA VIVUM FIDE EADEM MORTUUM PIETATE PROSECUTA UXOR MAESTISSIMA

CONIUGI SUO CHARISSIMO CONSPERSUM LACRYMIS PIENTISSIM1S MONUMENTUM POSUIT

ANNO M. D. LXI ID. VIII. IUNII.

Brzmi on zaś po polsku:

Bogu Najwyższemu. - Janowi Kirstein Cerazynowi, wójtowi wyższego prawa magdeburgskiego, mężowi nieskazitelnemu, przyjacielskiemu, doświadczonemu, zaszczyt przynoszącemu dla wszystkich; Anna Fogelderówna, żałosna małżonka, która żyjącego w wierze, a po zgonie w pobożności naśladowała, najukochańszemu swemu mężowi pomnik ten skropiony czułemi łzami położyła 1561 r. 6 czerwca.

Kościół N. P. Maryi posiadając tyle od pierwszych lat swojego istnienia zapisów, musiał mieć odpowiednią liczbę kapłanów i sług kościelnych, którzyby tak wielu obowiązkom zadosyć mogli uczynić. Służba tu bowiem Boża odprawiać się winna nieustannie, nie wyjmując nawet i nocy. Podajemy z dwóch wiekiem od siebie prawie odległych dokumentów, liczbę kapłanów kościół ten obsługujących. I tak: Piotr Gembicki, biskup krakowski, w sprawozdaniu o stanie swojej dyecezyi Stolicy Apostolskiej d. 6 listopada 1644 r., mówiąc o kościele N. P. Maryi tak się wyraża, iż oprócz przełożonego, który ma tytuł archipresbitera i używa infuły i innych ozdób biskupich, kościół ten posiada 4 wikaryuszów, mansyonarzy 8, altarystów przy kościele mieszkających 13, penitencyarzy 8, gracyalistów 8, innych altarystów około 40. W roku zaś 1723 było oprócz archipresbitera księży w liczbie 72, z tych wikaryuszów 4, penitencyarzy 12, mansyonarzy Wniebowzięcia N. P. Maryi 6, mansyonarzy św. Barbary 6, psałterystów 7, altarystów 37.

Przełożony tego kościoła nosił z początku tytuł plebana czyli rektora, w XIV już wieku mianuje się archipresbiterem. Podajemy tu poczet archipresbiterów, których z archiwum tego kościoła i innych dokumentów zebrać mogliśmy.

Archipresbiterowie kościoła N. P. Maryi.

Rajnold, kanonik krakowski i pleban czyli rektor kościoła N. P. Maryi w r. 1294.

Jan, archipresbiter i Andrzej, proboszcz kościoła N. P. Maryi, w r. 1330.

Mikołaj z Kurnika, dziekan kat. krak., proboszcz kościoła N. P. Maryi w r. 1373, w następnym roku zostaje biskupem poznańskim, w r. 1377 kamienicę, w której oddawna mieszkają archipresbiterowie, sprzedaje za 180 grzywien groszy pragskich Janowi Pancer, obyw. krak., umiera d. 18 marca 1382 r.

Kieczon, proboszcz kościoła N. P. Maryi i kanclerz królowej Jadwigi w 1386 r.

Paweł, rektor kościoła N. P. Maryi w r. 1394.

Mikołaj Pieniążek (Penasco nis). Za jego czasów Bonifacy IX papież bulą swoją wydaną w Rzymie Calendas Junii pontificatus anno 12 (d. 1 czerwca 1401 r.) nadaje kościołowi N. P. Maryi w Krakowie przez całą oktawę święta Wniebowzięcia N. P. Maryi te same odpusta, jakie kościół św. Marka w Wenecyi miał nadane od Aleksandra III papieża (w r. 1176) w dzień Wniebowstąpienia Pańskiego. Tensam Papież drugą bullą swoją datowaną w Rzymie IV idibus Octobris pontificatus anno 13 (dnia 12 października 1402 r.) na osobę Nicolai Penanschonis, archipresb. kościoła N. P. Maryi, pozwalając mu używania infuły i innych ozdób biskupich. Był on później i kanonikiem krakowskim.

Adam z Bantkowa (de Banthkow) już w r. 1413 był archipresbiterem i mistrzem dekretów (Dr. prawa), w r. 1416 i kanonikiem krakowskim, w roku zaś 1450 dobrowolnie zamienia archipresbiterat na kanonią i prebędę N. Panny Maryi w Kielcach z Jerzym Szworc, który po nim następuje.

Jerzy Szworc, syn także Jerzego rajcy krak. (dlatego często w aktach się pisze Georgius Schworc Jurga), w r. 1450 kanonik kielecki, którą kanonią zamienia na archipresbiterat z Adamem z Bantkowa; archipresbiterem potwierdzony przez Kazimierza Jagiellończyka, króla polskiego, instytuowany d. 3 czerwca 1450 r.; na pewnym akcie z r. 1475 jest mianowany także dziekanem kolegiaty sandomierskiej; żył jeszcze w miesiącu sierpniu 1485 r.

Jan Hejdecke de Damnis, z dyecezyi kamińskiej (na Pomorzu). W r. 1468 dnia 9 grudnia będąc jeszcze klerykiem, mianowany przez Jana bisk. krak. altarystą do ołtarza ŚŚ. Piotra i Pawła w kościele P. Maryi i o te czasy był także pisarzem miejskim, który urząd przez lat 34 sprawował. Jan Albert, król polski, mianuje go archipresbiterem, był już nim w r. 1500, umiera 1512 r., bo w tym roku szwagier jego Jorden GIuczing, obywatel magdeburgski, przez pełnomocnika kwituje egzekutorów jego testamentu z odebranego spadku.

Mikołaj Wałtek Kizlinger, O. P. D., już jest archipresbiterem d. 14 lutego 1514 r.; żył jeszcze w miesiącu wrześniu 1542 r.

Tomasz Pszonka, kanonik wrocławski, pułtuski i sandomierski, proboszcz dybowski, sekretarz królewski, umiera d. 24 lutego 1563 r., wieku swego 49.

Wojciech Niniński, już był archipresbiterem w miesiącu sierpniu 1563 r., w 7 lat jest i kanonikiem krakowskim, umiera w r. 1583.

Jakób Górski, O. P. D., archidyakon gnieźnieński, kanonik krak., profesor i ośmkroć rektor Uniwersytetu Jagiell. W r. 1584 dnia 16 stycznia na jego prośby Piotr Myszkowski, biskup krak., potwierdza bulę Bonifacego IX i Sykstusa IV, papieży, w przedmiocie używania oznak biskupich przez archipresbiterów krakowskich. Był - to mąż uczony, wydał drukiem kilka dzieł w łacińskim języku; umarł d. 17 czerwca 1585 r.

Hieronim Powodowski, kanonik gnieźnieński, poznański i krakowski, już był archipresbiterem w miesiącu styczniu 1586 r. Niepospolity teolog, znakomity mówca swojego czasu. On to miał mowę nad zwłokami króla Stefana Batorego w katedrze krakowskiej. Wiele dzieł wydał tak w łacińskim jak i polskim języku. Umarł d. 23 czerwca 1613 r., pochowany w kościele N. P. Maryi obok wielkiego ołtarza.

Hieronim Alantsse, doktór prawa kanoniczego, kapelan Zygmunta III, króla polskiego, umiera w miesiącu wrześniu 1614 r., licząc lat 32.

Krzysztof Trzciński, syn Krzysztofa i Katarzyny Rzeszowskiej, dziedziców Trzciany. W r. 1619 już był archipresbiterem. Testamentem dnia 2 maja 1638 r. prócz małych legatów dla rodziny, bibliotekę zapisuje Jezuitom u św. Barbary, wyjąwszy dziesięciu dzieł, które odkazuje kościołowi w Trzcianie, gdzie chrzest odebrał i gdzie jego rodzice po śmierci spoczywają, nadto przeznacza tam kielich srebrny pozłocisty z patyną i dwiema ampułkami. Umiera d. 20 stycznia 1640 r. w wieku 72, pochowany w grobie przed wielkim ołtarzem, który sobie za życia kazał zmurować.

Just Słowikowski, S. T. i O. P. Dr, kanonik krakowski, sekretarz królewski. Funduje altaryą w kaplicy św. Antoniego, którą już pierwej ojciec jego Krzysztof, rajca krakowski, uposażył i dla siebie grób tam obrał. Testamentem zapisuje dość znaczną sumę pieniężną na cele religijne i dobroczynne, a między innemi i ten, aby trzej Polacy uczący się we Włoszech teologii, prawa i medycyny, pobierali przez trzy lata z banku weneckiego po 100 dukatów rocznie, z obowiązkiem, iż w przeciągu tego czasu doktoryzować się będą z pomienionych nauk. Umarł 1654 r. w święto Zwiastowania N. P. Maryi w południe, a wieku swego 59 r. Odtąd w dzień ten, sam archipresbiter zwykł był odprawiać mszą śpiewaną.

Mikołaj Słowikowski, S. T. i O. P. Dr,protonotaryusz apostolski, kanonik krakowski, proboszcz kielecki, sekretarz królewski; umiera w dziedzicznych dobrach Sreniawie d. 23 lutego 1G78 r., a wieku swego 59.

Jerzy Januszewicz, O. P. Dr, kanonik krakowski i sekretarz królewski; umiera 1700 r., a wieku swego 73.

Dominik Franciszek Lochman, O. P. Dr, najprzód jest koadjutorem ks. Januszowicza, w r. 1702 już archipresbiterem, dziekanem sandomierskim, kustoszem opatowskim, a później i kanonikiem krakowskim. Umiera d. 25 września 1742 r., a wieku swego 78.

Jacek Augustyn Łopacki, S. T. i Med. Dr, kanonik krakowski, dziekan sandomierski, proboszcz w Popradzie, starszy Bractwa Miłosierdzia, mąż nie świątobliwego, ale świętego życia. Urodził się w Krakowie z ojca także Jacka, rajcy, doktora i profesora Medycyny w Akademii krakowskiej. Początkowe nauki odbywszy w rodzinnem mieście, wysłany został do Włoch, gdzie w Bononii, Padwie, a najdłużej w Rzymie bawiąc, przykładał się do Medycyny i w niej stopień doktora otrzymał. Z biegłości w téj nauce wkrótce zasłynął, znakomite osoby w chorobie szukały u niego rady, a z tych był kardynał Michał Anioł Conti, później papież pod imieniem Innocentego XIII. W Rzymie pozyskał względy pierwszych osób, jak Maryi Kazimiery, wdowy po Janie Sobieskim, kardynałów Lanti de la Rovera i Józefa de la Tremouille. Po 10-letniej bytności we Włoszech, opuszczając Rzym otrzymał błogosławieństwo od kardynała Józefa Maria Tomasini, męża bardzo świątobliwego. Jak się zdaje, we Włoszech już powziął zamiar zostania księdzem, bo powróciwszy do Krakowa, lubo nie miał jeszcze święceń kapłańskich, od Augusta II, króla polskiego, został mianowany archipresbiterem i na tę godność instytuowany d. 12 maja 1723 r., poczem wstąpiwszy do Seminaryum na Stradomiu, w pół roku otrzymuje święcenie kapłańskie i pierwszą ofiarę mszy św. odprawia przed ołtarzem Cyboryum d. 9 stycznia 1724 r. Lat 38 był tutejszego kościoła archipresbiterem i co dobrego ten zacny kapłan przez ten przeciąg czasu uczynił dla niego i naszego miasta, trudno to wypisać. Prawie nie miała kresu jego dobroczynność, niewyczerpany był w pomysłach dla niesienia ulgi w nędzy i cierpieniu bliźnich. Funduje szpital dla ubogich przy tymże kościele, 100,000 złp. nań wydawszy; za jego starszeństwa w Banku Miłosierdzia kapitał tej instytucyi doszedł do 200 tysięcy złp.; zamyślał o ufundowaniu kursu fizyki doświadczalnej, lecz nie znalazł odpowiedniego do téj katedry profesora ; przeznaczył fundusz dla czterech młodzieńców ze szkoły P. Maryi, aby się w śpiewie choralnym ćwiczyli; legował 20 tysięcy na szkołę strzelecką w Krakowie; na reparacyą domu poprawy wydał 4 tysiące, na kanały 2 tysiące; 200 złp. rocznie na adwokata, któryby w sądzie bronił spraw wdów i sierót. Kościół N. P. Maryi pokrył miedzią, zbudował przy wielkich drzwiach portyk dla zmniejszenia przeciągów, których przedtem modlący się doznawali; wnętrze kościoła przyozdobił obrazami; a lubo zmienił jego gotycką cechę, działał sumiennie i szczerze, nie spodziewając się, iż za sto lat zmieni się gust i wyobrażenie jego wieku. Napisał dzieło pod tytułem „Zabawy zbawienne", które z Lubomirskich Małachowskiej przypisał. Testamentem polecił, aby ciało jego bez żadnej pompy pochowano. Pełen zasług przed Panem, oddał Mu ducha dnia 12 lipca o północy 1761 r., a wieku swego 72. Pochowany na cmentarzu kościelnym obok krucyfiksu, jak to sam polecił. Zwłoki jego złożył do grobu Franciszek Potkański, bisk. patareński, sufragan i oficyał krakowski, a nad ciałem przemówił ks. Jan Kanty Laśkiewicz, Dr Fil., kanonik regularny grobu Gbr., która to mowa współcześnie wydaną została drukiem pod tytułem: „Wdzięczność stołecznego miasta Krakowa“, a z niej kilka podaliśmy do życia ks. Łopackiego szczegółów.

Leonard Kielczewski, O. P. Dr, najprzód kanonik kujawski, proboszcz wolborski, następnie kanonik i archipresbiter krakowski. Umarł dnia 1 maja 1795 r., żyjąc lat 80 i dni 7.

Karol Lochman, kanonik krakowski, zmarły 4 listopada w dzień swego patrona 1803 r., a w 67 wieku swego. Po jego śmierci w rok aż do dnia 18 grudnia 1808 r. administratorem archipresbiteryi był ks. Jerzy Mieroszewski, O. P. Dr, kanclerz katedry kamienieckiej.

Jan Franciszek Hofmann, kanonik krakowski, od r. 1808 archipresbiter, w roku jednak następnym dobrowolnie opuszcza Kraków i przenosi się do Lwowa; żył jeszcze w r. 1818, będąc dziekanem archikapituły tamecznej.

Józef Wincenty Łancucki, S. T. Dr, scholastyk katedry krakowskiej, kanonik żytomierski, rektor Akademii Jagiellońskiej, kawaler orderu św. Stanisława. Mianowany archipresbiterem przez ks. Józefa Poniatowskiego d. 14 września 1809 r., a w dniu 19 t. m. i r. kanonicznie instytuowany. Dobry mówca, gładki poeta, czego dowody zostawił w pismach przez siebie drukowanych. Umarł dnia 27 grudnia 1841 r. już 86-letni starzec. Bibliotekę swoją zapisał tutejszemu kościołowi.

Ludwik Ferdynand Hasselquist, zmarły d. 14 sierpnia 1846 r., a w 54 życia.

Franciszek Ksawery Stachowski, urodzony w gubernii mohylewskiej, S. T. Dr. kanonik krakowski, prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego, zmarły d. 22 października 1850 r.

Jan Kalisiewicz, urodzony w Starymbystrym w ziemi sandeckiej, S. T. Dr. kanonik honorowy kielecki, a poprzednio proboszcz w Płazie umarł d. 3 czerwca 1855 r. a wieku swego 58.

Jan Kogutowicz, urodzony d. 17 czerwca 1795 r., najprzód katecheta liceum św. Anny i senior bursy Jeruzalem, póżniej administrator parafii św. Szczepana, nakoniec archipresbiter; umarł d. 27 lutego 1873 r.

Zygmunt Golian, S. T. Dr, kanonik katedry płockiej, prof. b. Akademii duchownej w Warszawie, obecnie administrator archipresbiteratu i parafii kościoła N. P. Maryi, znany ze swój głębokiej nauki, porywającej wymowy i synowskiego serca do Matki Kościoła.

Mówiliśmy już wyżej, iż przy kościele N. Maryi P. istniały w XVII wieku cztery zgromadzenia kapłanów pod nazwą Mansyonarzy, Penitencyarzy czyli Spowiedników, Psałterystów i Gracyalistów. Wypada więc teraz i o tych korporacyach podać choć krótką wiadomość.

Mansyonarze.

Ksiądz Teodoryk Weinrych, o którym, jako fundatorze kaplicy św. Jana Nepomucyna, jużeśmy wyżej wspomnieli, przekazuje 1,600 złotych węgierskich w zlocie, jakie ma zabezpieczone na dobrach Spytkowice i Bachowicze przez Wacława Przemysława i Jana, braci rodzonych książąt oświęcimskich, na ufundowanie pięciu mansyonarzy w kaplicy św. Barbary, na smentarzu kościoła N. Maryi P. stojącej. Zbigniew Oleśnicki, bisk. krak. zatwierdzając tę fundacyą, eryguje wspomnianych pięciu mansyonarzy, aktem datowanym w Krakowie w poniedziałek d. 14 lipca 1449 r. Tenże ks. Teodoryk testamentem fundował szóstego mansyonarza a zarazem altarystę w swojej kaplicy, a w roku zaś 1454 dnia 20 marca Barbara księżna raciborska, siostrzenica wspomnianego ks. Teodoryka Weinrych, już nieżyjącego, zapisuje dom, w którym rzeczony fundator mieszkał i umarł (dom ten obecnie stanowi część południową kamienicy stojącej na Małym Rynku pod 1. 427) na rzecz tychże mansyonarzy. Pełnomocnikiem do wykonania swej woli naznacza Egregium in Decretis licentiatum Magistrum Gasparum Rakenberg Scholasticum in Ecclesia Cracoviensi suum germanum. Siódmego mansyonarza przy kościele ufundował ks. Stanisław Polak, zwany Krakowita, bratanek (nepos alias filius fratris) ś. p. ks. Teodoryka Weinrych, wraz ze swemi siostrami rodzonemi Anną Obulczową (w drugiem miejscu nazwana jest Morsztynowa) i Machną (Małgorzatą), księżną raciborską a małżonką księcia Kazimierza na Zatorze, którzy na ten cel zapisują złot. węgr. 400 puri et justi ponderis. Fundacya jednak już po śmierci wspomnianego ks. Stanisława Polak, proboszcza w Bolesławiu, erygowaną została przez Fryderyka kardynała arcybisk. gnieżn. i bisk. krak. dnia 26 lutego 1503 r., gdzie księżna Machna jest mianowana wdową. Jakób de Lublin, kościoła kieleckiego N. Maryi P. i św. Michała na Zamku krak. kanonik, zapisuje pewien fundusz dla mającego się ustanowić ósmego mansyonarza przy kościele św. Barbary. Erekcya nastąpiła w dniu 3 listopada 1519 r. przez Jans, bisk. krak. W r. 1583 po oddaniu kościoła św. Barbary Jezuitom, mansyonarzów przeniesiono do kościoła archiprezbiteralnego N. Maryi P., lubo Piotr Skarga w odprawianiu kursów o Matce Boskiej, pragnął ich na dawnem miejscu zatrzymać; porozumiewał się w tym względzie z Hieronimem Powodowskim, ówczesnym archipresbiterem, lecz to nie odniosło żadnego skutku. Nim jednak przeniesienie nastąpiło, kościół N. Maryi P. miał już u siebie fundowanych Mansyonarzy. Fundatorem tych był Piotr Salomon, rajca krak., który na ten cel zapisał kamienicę przy smentarzu kościoła położoną (dziś pod L. 464) na mieszkanie i złpol. 1000 na żupach wielickich i bocheńskich zabezpieczone. Jan Konarski, biskup krak. eryguje tę fundacyą dnia 12 września 1510 r. Mansyonarze jednak ci w liczbie jedenastu, byli tylko manualni, dopiero Piotr Tomicki, bis. krak. na prośbę Michała z Lublina, Dr. dekretów, dziekana kurzelowskiego, jak również burmistrza i rajców krakowskich, zamienia ich na stałych, aktem datowanym dnia 5 września 1527 r. Dwunastego mansyonarza fundował ks. Jan Załuski, także mansyonarz tegoż kościoła, a Tomasz Oborski, wikar. gener. fundacya tę zatwierdza d. 18 stycznia 1616 roku. Do znakomitszych dobroczyńców księży Mansyonarzy, należą jeszcze: ks. Krzysztof Zelner, także Mansyonarz tego kościoła w roku 1608, o którym wkrótce jeszcze mówić będziemy; Szymon Winarski, obyw. i miodziarz krak. w r. 1616; ks. Jan Bełza, manualista tego kościoła, w r. 1644; ks. Andrzej Petricovius Zegnalski, altarysta tego kościoła 1653 r.; Piotr Gembicki bisk. krak. 1652 r.; Just. Słowikowski, kanonik i archipresbiter krak., w r. 1657; Zygmunt Hippolit, rajca krak. r. 1658 Gabryel Łojkowicz, obyw. i złotnik krak. w tymże roku; Piotr Gołecki, rajca krak. 1664 r.; Konstancya z Gąsiewiczów Puckowa, obyw. i kupcowa krak. w r. 1702; ks. Jan Pucek O. P. D. protonot. apost., archidyakon sandecki, kan. kościoła św. Jerzego na Zamku krak. w r. 1705; Anna z Rabczyńskich Marchocka 1717 roku i ks. Paweł Chrapczyński, wikary kośc. Zborowickiego w r. 1722.

Słuszną jest rzeczą, abyśmy choć krótką wspominką oddali jeszcze należną cześć pamięci mężów, którzy kiedyś będąc mansyonarzami przy tym kościele, pracowali z chlubą dla Kościoła, z pożytkiem dla Ojczyzny. Do tych należą:

Błogosławiony Świętosław, urodzony w miasteczku Sławkowie w r. 1415, jak to własną ręką napisał na dziele Wincentego Belowaceńskiego pod tytułem Speculum naturale, darowanem przez siebie księżom Karmelitom na Piasku, które się jeszcze dotąd w ich bibliotece znajduje. Osierocony przez śmierć biednych swoich rodziców, oddał się rzemiosłu szewskiemu. Przybywszy potem do Krakowa, zostaje klerykiem, a następnie i mansyonarzem w tutejszym kościele. Oddany całkiem modlitwie, milczenie szczególniej miłujący, pozyskał względy Piotra Salomona, rajcy krakowskiego, szczególniejszego dobrodzieja kościoła P. Maryi. Przyjmuje go on nawet do domu swego (dziś Hotel Drezdeński) i aż do śmierci jest dla niego opiekunem. Umiera dnia 15 kwietnia 1489 r. i pochowany jest w chórze kościoła P. Maryi. Do kościoła Karmelitów na Piasku za życia dał kielich, a do biblioteki kilka ksiąg odkazał, co także uczynił i dla tutejszego kościoła, z których parę jeszcze do dziś dnia się znajduje.

Marcin Andrepolitanus, muzyk królewski, został mansyonarzem w r. 1566.

Erazm Obricins, medycyny doktor i rektor szkoły P. Maryi 1569 r.

Marcin Przebłocki, medycyny doktor, kleryk 1579 r.

Krzysztof Zelner, urodzony 1567 r., zostaje księdzem 1590 r., we trzy lata mansyonarzem, a później w rok zakrystyanem; kilka kosztownych aparatów sprawił własnym kosztem dla tutejszego kościoła. Jest on autorem dość ważnej kroniczki dla Krakowa, którą wydał drukiem Ambroży Grabowski przy dziele swojem pod tytułem: Groby królów polskich. Kraków 1835. Ks. Zelner umarł dnia 3 czerwca 1637 r.

Szymon Białogórski (Albimontanus) urodzony w ziemi Kaszubskiej, pobożny pątnik do Rzymu, Kompostelli, a z Mikołajem Krzysztofem Radziwiłłem do Jerozolimy. Zostaje mansyonarzem w r. 1601; mąż wielce pobożnego życia i cichych cnót chrześciańskich. Umiera dnia 1 lutego 1615 r. Pochowany na smentarzu kościoła, którego jednak kości z grobu podniesione, pogrzebanemi zostały w kaplicy św. Antoniego.

Hipolit Wilant kaznodzieja katedralny krakowski, gdzie ofiarowaną miał sobie kanonią, lecz jej nieprzyjął. Mąż cnotliwego życia, głę-bokiéj nauki, wyborny mowca, czego zostawił dowody w kazaniach przez siebie drukowanych. Umarł dnia 14 września 1851 r. a wieku swego 54 r.

Penitencyarze czyli Spowiednicy.

W liczbie dwunastu fundowani przez rozmaite osoby, po większej części kapłanów, w tutejszym kościele. Wymieniamy tu ich nazwiska w tym porządku jak fundacye po sobie następowały. Do tych należą: Seweryn Kromer, kanonik szkalmierski i altarysta tego kościoła, w r. 1623; Szymon Gierlachowski, zakrystyan i mansyonarz, 1626 r.; Jan Kędzierski z Warki, psałterysta tego kościoła, w r. 1627; Stanisław Przezdziecki, proboszcz gdowski i altarysta kościoła P. Maryi w r. 1633; Wojciech Goryszewski, altarysta i penitencyarz, 1641 r.; Adam Komoniowski, altarysta, w r. 1646; Anna Cyrusowa, rajczyni krak., w r. 1644; Wojciech Marzęcki, penitencyarz i altarysta, w r. 1649; Marcin Radymiński, F. D. i profesor w kolegium Większem, 1665 r. i Stanisław Grodzki, penitencyarz i altarysta, fundator l1go i 12 penitencyarza, w r. 1675.

Do szczególniejszych dobroczyńców księży Spowiedników kościoła N. Maryi P. należą: Stanisław Szembek, żup wielickich administrator, z małżonką swoją Anną, w r. 1639; ks. Szymon Naruszowicz O. P. D. kanonik wolborski, proboszcz giebułtowski 1649 r. i Stanisław Sienkowicz obyw. krakowski w r. 1670.

Z zasłużonych mężów ze zgromadzenia księży Spowiedników, o ile akta pamięć nam o nich przechowały, lub własne sprawy wymowne o ich życiu dają świadectwo, warci wspomnienia:

Ks. Paweł Kalwowicz albo Kałwa, urodzony we wsi Sulikowie leżącej w księstwie Siewierskiem, najprzód był wikarym przy kościele św. Szczepana, a w roku zaś 1622 przeniósł się w tym charakterze do kościoła P. Maryi, gdzie obowiązki kaznodziei, a później peniteneyarza z wielką pełnił gorliwością. Posiadając wielkie zaufanie u Stanisława Szembeka, administratora żup wielickich, skłonił go do zrobienia nowéj fundacyi w kaplicy N. Maryi P. Loretańskiej na rzecz peniteneyarzy. W odnowieniu tej kaplicy nietylko był mu prawą ręką, ale także z własnej kieszeni i ze składek od różnych osób, u których posiadał szacunek, wiele się do jéj ozdoby, a szczególniej obrazu przyczynił. Do założenia bractwa Najświęt. Odkupiciela ukrzyżowanego był głównym powodem i o tem bractwie książkę napisał (wyszła ona drukiem w Krakowie 1643 r.). Kapłan ten zasłużony, dotknięty zarazą morową w dniu 28 października 1662 r. przeniósł się do życia wiecznego. Pochowany na smentarzu tego kościoła w grobie penitencyarzy w stronie południowej.

Jan Dobrzycki, kanonik szkalmierski, penitencyarz i altarysta kościoła N. Maryi P., w r. 1681 zebrał i spisał wszystkie fundaceye odnoszące się do kościoła archipres. P. Maryi, do czego pomagał mu Jan Gaudenty Zacherla, rajca krakowski i prowizor podówczas kościoła. Księga ta in folio z 450 arkuszy złożona znajduje się w archiwum tego kościoła. Ks. Dobrzycki umarł około r. 1695.

Ks. Julian Żłowodzki z rzadką gorliwością pełnił przez lat kilkanaście obowiązki penitencyarza w tym kościele. Świeża jeszcze pamięć straty dla Krakowian, którzy własnemi oczyma na jego cnotliwe życie patrzeli, powstrzymuje moje pióro od kreślenia wszelkich pochwał kapłana, od wszystkich tak szanowanego.

Psałteryści.

Piotr Salomon, rajca krakowski, już nie raz wspomniany, testamentem legował Mikołajowi wnukowi swojemu między innemi zapisami złpol. 5 tysięcy pod tym warunkiem, iż gdyby i on z tego świata zszedł bezpotomnie, aby ta suma obróconą była na fundacyą Psałteryi w kościele N. Maryi P. Gdy w samej rzeczy wspomniany Mikołaj Salomon męskiego potomstwa po sobie nie zostawił, rodzona jego siostra Anna, żona Mikołaja Glińskiego, rajcy krak., przywodząc wolą rzeczonych Piotra i Mikołaja Salomonów do skutku, na mocy ugody z rajcami krakowskimi w dniu 16 czerwca 1535 roku zawartej, wspomniany kapitał dla mających się ufundować Psałterystów na majątku swoim nieruchomym zabezpieczyła. Gdy jednak przez długie lata procent na ręce rajców krak. składany, na właściwy cel nie był obracanym, Hieronim Powodowski, kanonik i archipresbyter krak., zmusił rajców drogą procesu do zapłacenia zaległych procentów w kwocie złpol. 2000. Pierwszy raz zaczęto śpiewać psałterz w nocy i we dnie na św. Michał 1589 r. przed Najśw. Sakramentem. Wkrótce znalazł się i drugi fundator, był nim Marcin Łysik Dobroszowski, burgrabia zamku krakowskiego (piękny nagrobek tegoż i żony jego Urszuli z Lipnickich znajduje się przed ołtarzem Cyborium na filarze), który w roku 1598 na dobrach swych własnych Zielenice zapisuje złpol. 2 tysiące na fundacyą sześciu Psałterystów. Bernard Maciejowski, kardynał i bis. krak. w dniu ostatnim sierpnia 1605 r. zatwierdzając fundacyą Salomona i Dobroszowskiego, mianuje ośmiu Psałterystów, jak oto: Mikołaja Suchodolskiego, Adama z Żarnowca, Wawrzeńca Menerciusza, Jana Parzmowskiego, księży prezentowanych od Marcina Dobroszowskiego, i innych czterech, to jest Jana Swiekowskiego, Jana z Chrzanowa księży, Andrzeja Promień z Miechowa dyakona i Marcina z Żarnowca akolitę. Samą zaś fundacyą Dobroszowskiego erygował poprzednio Jerzy Radziwiłł, kardynał presbiter i dożywotny administrator biskupstwa krak., aktem datowanym w klasztorze Staniąteckim d. 10 lipca 1598 r.

Do późniejszych dobrodziejów księży Psałterystów należy: ks. Jan Kędzierski także psałterysta 1624 r.; ks. Jan Swiderski, proboszcz wysocki, w r. 1635; ks. Jan Słowacyusz psałterysta 1647 r.; panna Anna Mrozowiczówna tegoż roku; Marcin Dąbrowski 1648 r.; Elżbieta Tłokińska Czeczotkowa w r. 1650; Walenty i Anna Łąccy małżonkowie r. 1653; Wojciech Sokołowicz, obyw. krak., w r. 1668; ks. Paweł Kalwowicz penitencyarz tego kościoła w r. 1662; ks. Błażej Szeligowiusz penitencyarz t. k. 1669 r.; Elżbieta de Morsko Jasińska w roku 1670 i Stanisław Fachinetty, starszy ławnik krakowski w r. 1743.

Prebendarze czyli Gracyaliści.

Pod tą nazwą istniało przy kościele św. Jana w parafii kościoła N. Maryi P. położonego, zgromadzenie księży świeckich, którzy pełniąc służbę Bożą w wspomnianym kościele, w czasie potrzeby używanymi także byli do odprawiania mszy i w kościele N. Maryi P. jako podlegli archipresbiterowi. Od jakiego czasu istnieli, nie jest wiadomem; musiało to jednak już w połowie XV wieku nastąpić, bo Jan Rzeszowski, bis. krak. w poniedziałek w dzień św. Grzegorza Doktora 1481 roku zatwierdza darowiznę domu na mieszkanie dla ośmiu Prebendarzy, wybudowanego z fundamentów przez Jana z Jemielna, prebendarza koś. św. Jana i Grzegorza niegdyś wójta w Myślenicach (dziś ten dom pod L. 320), jak również ustąpienie czynszu rocznego 3 grzywny, kupionego za 100 zlot. węgier. u starszych Cechu krawieckiego, którzy winni być prowizorami domu księży Prebendarzy i z pomiędzy nich mają starszego obierać; przepisuje im statut i inne obowiązki religijne naznacza.

W r. 15G9 ze zgromadzenia Gracyalistów był Dyonizy malarz, który obraz swojej roboty Chrystusa ukrzyżowanego oddał do domu Altarystów, a obecnie Penitencyarzy na Małym rynku.

Przy kościele N. Maryi P. oddawna znajdują się dwa bractwa pod tytułem Wniebowzięcia N. Maryi P. i Najśw. Odkupiciela ukrzyżowanego. Taki jest ich początek:

Bractwo Wniebowzięcia N. Maryi P.

Na prośbę Władysława króla polskiego, Ziemowita księcia mazowieckiego, wielu kapłanów i mieszczan krakowskich obojga płci, Jan z Rzeszowa, proboszcz kośc. kolegiat. św. Michała, kanonik kat. i generalny wikaryusz Piotra (Wisza) bisk. krak. eryguje to bractwo dnia 18 października 1411 r. Od chwili powstania aż do połowy wieku XVI, najznakomitsze osoby były członkami tego bractwa i imiona swe w album jego zapisały. Takimi byli wspomniani Władysław Jagiełło, król polski i Ziemowit, książę mazowiecki, takim był Kazimierz Jagiellończyk z małżonką swoją Elżbietą i dziećmi Janem Albertem, Aleksandrem i Fryderykiem, którzy ofiarowali 250 złotych i kamchę (pewien gatunek materyi) złotem przerabianą. Póżniej Jan Albert będąc już królem polskim, zrobił darz sześciuset złotych i z jedynastu łokci aksamitu białego złotem tkanego. Album jednak to nieprzechowało się do naszego czasu, jest tylko księga zapisowa z końca XVI wieku, w której czytamy między członkami smutnej pamięci Grzegorza Ościka.

Bractwo to od chwili powstania posiadało własną swoją kaplicę w kościele N. Maryi P. na górze między wieżami, jak to w erekcyi powiedziano. W miejscu rzeczonej kaplicy obecnie znajdują się organy, które wtenczas były umieszczone na filarze ponad amboną. Kaplica ta posiadała ołtarz z obrazem N. Maryi Panny i przywiązanemi doń funduszami. 
Pierwsza jego fundacya pod tytułem wszystkich tajemnic życia N. Maryi P. dokonaną była przez Salomee Brenne w r. 1440 na kapitale złot. węgier. 200, a Jan Plestner testamentem uposażenie to pewnym datkiem powiększa w r. 1446. Drugiego altarystę fundował ks. Bartłomiej Stanisławowicz Russek, bakałarz z Krakowa w r. 1493. Pierwszym altarystą był sam fundator, a w r. 1503 był nim Jan Salomon, scholastyk gnieźnieński i kanonik krakowski. W r. 1648 obie te fundacye przeniesione zostały do ołtarza wielkiego, zdaje się więc, że i organy wtenczas postawione.

Papież Urban VIII bulą swoją wydaną w Rzymie dnia 24 sierpnia 1630 r. liczne nadał odpusta temu bractwu.

Dom pod L. 240 na Placu Szczepańskim stojący był niegdyś szpitalem do tego bractwa należącym.

Bractwo Najśw. Odkupiciela ukrzyżowanego.

Piotr Gembicki, bis. kr., Just Słowikowski archipresbiter i ks. Paweł Kalwowicz penitencyarz swojemi staraniami wyrobili u papieża Urbana VIII pozwolenie do założenia pod powyższym tytułem bractwa przy kościele N. Maryi P. Bula rzeczona wydaną została w Rzymie dnia 7 września 1638 r., dla różnych jednak powodów bractwo dopiero wprowadzone d. 19 października 1643 r. Do jego uposażenia szczególniej się przyczynili: ks. Walenty Łąbecki, proboszcz szpitala św. Rocha, w r. 1643; Marcin Paczek, sekretarz król. 1647 r.; Just Słowikowski, archipresbiter, w t. r.; Wojciech Straszyc, prof. matematyki w akademii krak. a potem Dr. Med., w roku 1652; Marcin Pacoszka, rajca krak., z żoną swoją Elżbietą Krauzowną w r. 1650; ks. Piotr Redkowicz, altarysta tego kościoła, 1652 r.

Na zakończenie opisu naszego powiemy jeszcze zkąd się wzięli.

Ubodzy kościół obsługujący.

Rajcy krakowscy chcąc w mieście zapobiedz żebraninie, licznym nadużyciom i podstępom, jakie się działy między ubogimi i żebrakami, postanowili pomiędzy nimi założyć bractwo pod zwierzchnictwem sześciu starszych, którzyby czuwali nad porządkiem, zapobiegali nadużyciom, lub o tém władzy donosili. Szczególniejszym promotorem tego bractwa był brat Leon konwers, dominikan z klasztoru śś. Trójcy. Kiedy bractwo to przyszło do skutku, rajcy przepisują ordynacyą i mianują starszych. Akt datowany w piątek w wigilią Narodzenia N. Maryi P. roku 1526. Akt ten w autografie znajduje się w archiwum kościoła N. Maryi P., zdaje się więc, iż wspomniane bractwo ubogich przy tym kościele główną miało siedzibę. Ks. Jacek Łopacki, kanonik i archipresbiter krak., niezapomniał i o ubogich od lat wielu kościół ten obsługujących. W r. 1755 pod Nową bramą nabył plac i browar Wanzanowskie zwany (dziś pod L. 468) i tu zbudował dla nich dom i szpital. W końcu zaś przeszłego wieku między kościołem a magistratem nastąpiła zamiana za szpital św. Rocha, niegdyś dla studentów fundowany, który jest dotąd w posiadaniu kościelnem, i gdzie wspomniani ubodzy mają swe mieszkanie.

I takie są główne dzieje kościoła archipresbiteralnego N. Maryi Panny w naszem mieście. Wiele tu szczegółów o samym kościele i o ludziach połączonych z nim obowiązkami i sercem, zamilczano, szczupłość bowiem ram w opisie na to niepozwalała. Lecz znajdzie się pewnie godniejsze pióro, które kościół ten, jeden ze znaczniejszych w Polsce, dokładniej opisze i poda dzieje jego dalekiej potomności.

DODATEK.

I.

Erekcya kościoła N. Panny Maryi, przez Iwona, biskupa krakowskiego, 1226 r.

In nomine Domini Amen. Ad perpetuam rei memoriam. Nos Iwo Dei gracia Episcopus Cracoviensis. Significamus tenore presencium quibus expedit universis et singulis presentibus et futuris, quia volentes prout cure et officij est pastoratus nostri cultum diuinum fieri auctiorem ubi etsi nihil immense et summe illi Maiestati diuine accedere possit glorie, nobis tamen nonnihil meriti potest accumulari, dum pro virili laudes diuinas promouere studuerimus. Intelligentes itaque famam miraculorum et vite sanctimoniam gloriosi viri Dominici, per totum terrarum orbem inclaruisse, que et olim Rome existentes proprijs conspeximus oculis Ecclesiam parrochialem sancte Trinitatis et indiuidue Unitatis Cracovie, fratribus ipsius sancti viri, unacum area per nos empta de assensu et voluntate Illustrissimi principis domini Lesthkonis Cracoviensis et Sandomiriensis Ducis assignauimus, Inque vicem et contentacionem Ecclesie prefate de coniuencia eiusdem domini Ducis Ecclesiam parrochialem ad laudem omnipotentis Dei, ac eius matris gloriose virginis Marie in celos assumpte accedente eciam assensu fratrum nostrorum Capituli, Consulunique dicte Ciuitatis Crack, non paruis sumptibus nostris in loco parrochianis dicte Ciuitatis magis competenti in parrochialem ereximus. Ecclesiam videlicet pro Ecclesia commutantes, perpetuo et in evum volentes in ea cultum diuinum administracionemque officij pastoralis similem fieri prout in Ecclesia Sancte Trinitatis antehac fuit. Quodque fides Christiana per gloriosum patronum nostrum beatum Adalbertum in his terris plantata et fundata, maius accipiat incrementum, sermoque antehac in Ecclesia sancte Trinitatis, pro erudicione gentis nostre polonice fieri solitus ut in dicta Ecclesia parrochiali sancte Marie habeatur. In quorum omnium testimonium et euidenciam pleniorem nostrum nostrique Capituli sigilla presentibus sunt appensa. Actum et Datum Crack. decima Mensis Septembris, Anno Domini Millesimo ducentesimo vigesimo sexto.

Autograf tej Erekciji nie przechował się do naszych czasów ingrosowaną jednak była przez Piotra Wisza, biskupa krakowskiego, aktem datowanym w Krakowie w poniedziałek przed świętem ś. Franciszka (28 września) 1394 r.; Andrzej zaś Krzycki, prymas, arcybiskup gnieźnieński i Jan Latalski, biskup krakowski, ingrosacyą powyższą wciągają do wyroku swego wydanego w Krakowie w sobotę przed świętem Bożego Narodzenia (23 grudnia) 1536 r. w przed miocie kazań odbywać się odtąd mających po polsku w kościele P. Maryi. Wyrok ten w autografie znajduje się w archiwum kościelnem, z którego wspomniana Erekcya dosłownie wypisana.

II.

Zbigniew Oleśnicki, biskup krakowski, eryguje Wielki ołtarz w kościele N. Panny Maryi 1430 r.

In nomine Domini Amen. Ad perpetuam rei memoriam. Sollicitudine diuina disponente clemencia deputati pastorali iocundis ad ea votis libenter perpetui et congrui roboris adhibemus firmitatem, per que cultus divinus in ecclesijs nobis creditis, pro ut desideramus felicia recipiat incrementa. Proinde Nos Sbigneus, diuina et apostolice sedis prouidentia Episcopus Cracoviensis. Significamus tenore presencium, quibus expedit universis, presentibus et futuris, presencium noticiam habituris. Quomodo discretus Nicolaus dictus Czanser, presbiter, olim vicarius ecclesie parrochialis sancte Marie in Civitate Cracoviensi, exhibuit coram nobis iiteras Nobilium virorum Nicolai Wyerzink de Sledzouicze et Johannis de Garlycza heredum, fratrum germanorum in pargameno scriptas, ipsorumque sigillis dependentibus in pensulis sigillatis pargameni, de et super censu annuo Quatuordecim marcarum communis pecunie in Regno currentis, octo videlicet marcas et sedecim scotos super Theloneo Cracouiensi, Tres marcas super fundo seu Area domus site inter domos Lubardi ex una et Fetter pistoris in platea sutorum parte ex altera, duas marcas super Area domus site penes domum antiqui Notarij ex opposito anterioris domus Jherusalem in platea figulorum, Necnon media marca eciam communis pecunie super Area domus acialis site penes domum Jacobi Cultellifabri, que est vicina Sinagoge Judeorum in platea figulorum, et presentacionis vigore ipsius Nicolai de Altari maiori Assumpcionis sancte Marie in eadem ecclesia parrochiali sancte Marie in Cracovia in eisdem continens per honestam felicis memorie Constanciam Relictam olim Martini dicti Warschowsky Ciuis Cracoviensis eorum consagvineam et affinem pro altari maiori in ecclesia parrochiali sancte Marie predicta ad laudem omnipotentis dei et in honorem Assumpcionis sancte Marie uirginis gloriose per ipsorum progenitores sito et fundato ipsi Nicolao Altariste nobis de eodem Altari instituendo per eos presentato, et ipsius successoribus Altaristis pro tempore existentibus, in extrema eiusdem domine Constancie voluntate, pro dicto Altari et ipsius Altarista Nicolao predicto, ac successoribus eius Altaristis testamentaliter coram Notario publico et quibusdam viris ydoneis de Consilio Cracouiensi pro ut super hoc in quodam Instrumento publico manu cuiusdam Joannis Nicolai Stolle de Majori Glogouia clerici dyocesis Wrathislaviensis Imperiali auctoritate publici Notacij scripto, ac eciam quadam litera Consulum Cracouiensium super premissa donacione ipsius domine Constancie confecta et sigillo ipsorum Consulatus dependente sigillata clarius continetur et expresse datas et assignatas petens humiliter et attente Quatenus easdem literas ratificare et approbare Necnon dictas pecunias seu censum quatuordecim marcarum singulis annis super Theloneo Cracouiensi ac domibus seu Areis supradictis sic salubriter pro diuino cultu assignatas ascribere et incorporare dignaremur. Quarum quidem literarum et primo Nobilium virorum Nicolai Wyerzink de Sledzouicze et Johannis de Garlicza heredum de qua supra fit mencio tenor de uerbo ad uerbum sequitur et est talis- Reuerendo in Christo patrj ac domino domino Sbigneo Episcopo Cracoviensi, Nicolaus Wirsingi heres de Sledzeuicze et Johannes Wirsingi heres de Garlicza fratres vterini Reuerenciam cum famulatu tam debitam quam deuotam. Reuerende pater. Quia felicis memorie domina Constancia Relicta Martini dicti Warschowsky olim Ciuis Cracouiensis consanguinea nostra et soror dilecta presentis vite terminum sibi senciens propinquare. Cupiens sibi viam arctam que ad viam ducit pietatis operibus dilatare, duobus viris prouidis de Consulatu Cracouiensi vna cum Notario publico ad lectum sue egritudinis acceisitis. In medio consanguineorum propinquorumque consistens sana racione consilioque maturo coram eisdem ad honorem dei omnipotentis pro sue progenitorumque suorum animarum remedio salutari quatuordecim marcas annui et perpetui Census de bonis suis legauit pro uno Altari perpetuo in ecclesia parrochiali beate Marie semper uirginis in dicta Ciuitate Cracouiensi instituendo octo marcas cum sedecim scotis annui census et perpetui quas super Theloneo Cracoviensi tunc habebat expresse deputans pro eodem Altari. Residuum vero de alijs censibus siue bonis suis suppleri mandauit. Cuiusquidem Altaris Altaristam siue Rectorem primum dicta domina Constancia elegit expresse nominauit atque realiter assumpsit Discretum virum dominum Nicolaum Czanser vicarium protunc ecclesie sancte Marie prefate. Jus vero patronatus et presentandi deinceps ad ipsum Altare quemlibet ministrum ydoneum post prefati domini Nicolai de vita excessum eadem domina Constancia ceteris omnibus propinquis suis et consanguineis pretermissis Nobis Nicolao et Johanni Wirsingis fratribus supradictis tamquam suis propinquioribus nostrisque heredibus legittimis perpetua donacione concessit. Quemadmodum hec omnia et singula satis clarent ex Instrumento publico et dictorum Consulum literis super iisdem confectis. Et quia pater Reuerendissime Testamentum prefatum ipsius Testatricis morte extat confirmatum Censusque prefatus Quatuordecim videlicet Marce certi annui et perpetui pro dote memorati Altaris plene procurati deputati et de facto assignati existunt, Octo videlicet Marce cum Sedecim scotis ut premittitur super Theloneo Cracouiensi, Tres marce super fundo domus site inter domos Lubardi ex vna et Fetter pistoris in platea sutorum parte ex altera ac due marce super Area domus site penes domum Antiqui Notarij ex opposito domus anterioris Jherusalem in platea figulorum necnon et media marca super Area domus acialis site penes domum Jacobi Cultellifabri, que est vicina Synagoge Judeorum eciam in vico figulorum. Et hec omnia intra muros Ciuitatis Cracouiensis. Hine est quod nos Nicolaus et Johannes Wirsingis vterini fratres supranominati tamquam ueri patroni et Collatores Altaris memorati et in hac parte exeeutores legittimi testamenti prenarrati ad Altare summum siue maius ecclesie parrochialis semper uirginis Marie in Ciuitate Cracouiensi Cuiusquidem Altaris vna cum toto Choro eiusdem ecclesie recolende memorie Aws noster Wirsingus senior olim Dapifer Cracouiensis fundator extitit Discretum virum dominum Nicolaum dictum Czanser, presbiterum prenominatum per Reverendissimam vestram paternitatem investiendum presentamus, Eidem vestre paternitati presentibus humiliter supplicantes Quatenus eundem auctoritate vestra pontificali ad ipsum Altare investire digne necnon gratiose Curam sibi temporalium et spiritualium quantum presens requirit negocium committentes. Datum Cracouie decima die mensis Maij, Anno domini Millesimo Quadringentesimo tricesimo, Harum quibus sigilla nostra appensa sunt testimonio literarum. Tenor vero Instrumenti publici, de quo eciam supra fit mencio de uerbo ad uerbum sequitur et est talis. In nomine domini amen. Anno natiuitatis eiusdem Millesimo quadringentesimo vicesimo quinto, Indictione tercia, pontificatus Sanctissimi in Christo patris, et domini domini Martini diuina prouidencia pape quintj, anno septimo, Mensis Augusti die tricesima hora vesperorum. Jn Ciuitate Cracouia (s) in presencia mei Notarij publici et testium infrascriptorum Honesta domina Constancia relicta Martini Warscho in domo habitacionis sue, egritudine corporis lectulo data mente tamen sana et bone racionis non ignara quam quantumlibet homo possideat nichil tamen illum consequitur emigrantem nisi quantum ad diuinum cultum contulit aut alias transtulit in pios usus. Optimam vere sperans sibi repositam graciam et peccatorum suorum abolicionem felicius comparatam si de bonis suis illud obsequium augmentasset, quo deo nullum accepcius nullum redimendis peccatis purgandisque animabus prestancius esse potest. id est exuperantissimi missalis sacrihcij oblacionem iugiter celebrandam talium consideracione inducta fundauit vnum Altare seu missam perpetuam in Ecclesia beate virginis hic Cracouie parrochiali. Pro cuius dotacione Altaris siue nouum editicetur siue pristinum aliquod ad hoc deputetur assignauit eadem domina et legauit censum suum annuum super Teloneo Cracoviensi scilicet octo Marcarum et sedecim scotorum comittens quod de alijs bonis seu censibus suis in tantum debeat superaddi ut sint in toto Quatuordecim Marce census annui et perpetui pro dicto Altari et eius Rectore in perpetuum deputate. In primum autem Altaristam ipsius sic instituti Altaris eadem fundatrix predicta elegit et deputauit Honorabilem virum dominum Nicolaum Czanser vicarium in predicta Ecclesia beate uirginis committens ei suam et progenitorum suorum animas oracionibus eius sedule commendandas porrectaque ei manu assumpsit eum solempniter ut predicte sue dotacionis Altare ipsi conferri debeat et nulli alteri eo viuo. Jus vero patronatus dicti Altaris et presentandi ad ipsum quemlibet idoneum Altaristam quociens ipsum vacare contigerit post mortem prefati domini Nicolai predicta fundatrix reliquit Strennuo militi domino Nicolao Wirzing et Nobili domino Johanni Wirzing fratri eius tamquam suis propinquioribus eis solis et eorum heredibus legitimis post eos. Affuit autem ibi memoratus dominus Johannes Wirzing et predictam fundacionem Altaris eiusque dotacionem supradictam pleno consensu admisit et eam omnino ratam habuit et acceptam. et predictum eciam dominum Nicolaum Czanser in primum Altaristam eiusdem fundacionis data ei dextera assumpsit et ipsum realiter et fauorabiliter acceptauit. In cuius rei testimonium idem dominus Nicolaus vicarius predictus requisiuit me notarium publicum infrascriptum sibi super hijs fieri publicum Instrumentum. Acta sunt hec anno et dic et ceteris sicut supra presentibus honestis ac prouidis viris dominis Johanne Faber et Nicolao Bastgert Consulibus Ciuitatis Cracouiensis. Michaele de Czirla alias Langmichil. Claus Kezinger ciue, et antiquo Consule Cracouiensj, domino Andrea de Beecz presbitero Altarista aput beatam virginem, domino Wilhelmo Willand eciam antiquo Consule Cracouiensi. et alijs quibusdam vocatis et rogatis specialiter ad premissa. Et ego Johannes quondam Nicolai Stolle de Glogouia maiori clericus Wratislauiensis diocesis Publicus Imperiali auctoritate Notarius predictis fundacioni censuum Altariste et patronorum deputacioni ac omnibus alijs premissis, dum sic ut predictum est per prefatam dominam Constanciam agerentur et fierent, et eciam per dominum Johannem Wirsing supradictum ita ut habitum est supra. vna cum prenominatis testibus ad hoc vocatis specialiter et rogatis presens interfui et ea omnia et singula sic fieri vidi et audivi. et ea in hanc formam publicam redegi. et manu mea propria conscripsi et signo meo et nomine solitis consignaui in testimonium eorundem. — Preterca Tenor litere Consulum Cracouiensium eciam superius mencionata (s) de uerbo ad uerbum sequitur et est talis Nos Johannes Fredland. Johannes Faber, Franciscus Neorse, Georgius Swarcz, Nicolaus Bastgert, Marcus Noldinfesser, Martinus Beczki et Johannes Sweidniczer. Consules Ciuitatis Cracovie Recognoscimus publice per presentes. quod cum duo ex nobis videlicet dominus Johannes Faber et dominus Nicolaus Bastgert iam nominati. comissione et auctoritate tocius Consulatus transierant ad honestam dominam Constanciam Warschowa. egritudine decumbentem sed racione satis discretam prout idem duo Consules coram nobis recognouerunt. ipsa predicta domina Constancia pia permota deuocione. ad honorem omnipotentis dei et in remedium anime sue et progenitorum suorum legauit pro vno perpetuo Altari in Ecclesia parrochiali beate virginis hic Cracovie instituendo Quatuordecim marcas annui ac perpetui census. Inter quas deputauit censum suum annuum quem super teloneo Cracoviensi habet. videlicet Octo marcas et sedecim scotos perpetui census. Residuum vero iussit de alijs suis suppleri censibus siue bonis. Eius autem Altaris primum Altaristam siue Rectorem eadem predicta fundatrix elegit et assumpsit dominum Nicolaum Czanser vicarium apud beatam virginem virum commendabilem qui multis annis in eadem Ecclesia deseruiens vite et morum probitate sibi fauorem publicum acquisiuit. Ius vero patronatus et presentandi deinceps ad ipsum Altare quemlibet idoneum ministrum post prefati domini Nicolai de vita excessum memorata domina reliquit Strennuo ac nobili domino Nicolao Wirzing Militi. et domino Johanni Wirzing fratri eius. tamquam suis propinquioribus necnon et eorum heredibus legittimis perpetua succesione. Horum autem alter affuit ibi presens scilicet dominus Johannes Wirzing et hanc predictam fundacionem Altaris eiusque Ministri seu Rectoris electionem seu deputacionem placide admisit. et omnino consenciens approbavit. Qui et prefatum dominum Nicolaum Czanser in primum Altaristam dicte fundacionis data ei dextera fauorabiliter assumpsit et realiter acceptauit. In cuius rei testimonium fecimus appendere presentibus Ciuitatis nostre Sigillum. Actum et datum Cracovie feria Quarta diei decollacionis sancti Johannis Baptiste. Anno domini Millesimo Quadringentesimo vicesimo quinto. Nos vero Sbigneus Episcopus memoratus prefati Nicolai Czanser peticionibus annuentes ut pote dignis, easdem literas in omnibus earum punctis clausulis articulis Capitulis et posicionibus ratas et gratas habentes ratificamus approbamus et presentis scripti patrocinio confirmamus dictosque census et pecuniarum huiusmodj quatuordecim marcarum prouentus per prefatam Constanciam Nicolao dicto Czanser presbitero racione predicti Altaris et suis successoribus Altaristis pro tempore existentibus datos, delegatos et ut premittitur testamenta-liter assignatos, ascribimus incorporamus et perpetuo assignamus. Volentes ac in uirtute sancte obediencie et sub excommunicacionis pena ipsum Nicolaum Altaristam et alios pro tempore existentes Altaristas eiusdem Altaris onerantes, quatenus singulis ferijs secundis Missam defunctorum videlicet Requiem, Feria quarta Missam pro peccatis Si iniquitates, et Sabbatis de beata virgine Salue sancta parens singulis annis qualibet ebdomada vna cum lectura vigiliarum nouem leccionum in quibuslibet anni quatuor temporibus recolendo, memoriam prefate domine Constancie et anime ipsius ac progenitorum suorum salutem. pro nostra quoque salute ac Requie predecessorum nostrorum Episcoporum diue memorie Cracouiensium ac pace huius Regni Polonie ac unione sancte matris Ecclesie circa predictum Altare per se aut per alium tres missas suprascriptas legat et compleat. nisi aliquod Impedimentum legittimum aut festum solempne impediat per quod festiuitatis solempne officium explendo missas huiusmodj obmitteret, aut eciam continuus circa Altare predictum per Rectores eiusdem Ecclesie aut vicarios cultus diuinus quolibet die exercendus locum sibi et aditum eiusdem Altaris denegaret. extunc eo facto circa aliud quodcunque Altare in eadem ecclesia trium Missarum predictarum officia explere sit asstrictus. Decernentes omnia et singula premissa robur perpetue firmitatis obtinere. Preterea de dicto Altari noue dotacionis in Ecclesia predicta sancte Marie vacante Discretum Nicolaum presbiterum dictum Czanser ad presentacionem Nobilium Nicolai Wyerzink de Sledzowycze et Johannis de Garlicza heredum fratrum germanorum ad quos Juspatronatus et presentandi dicti Altaris pertinere noscitur pleno iure per manus nostre capiti suo imposicione Crida cum Comenda nostris rite premissis investimus et instituimus ac investimus et instituimus in dei norhine per presentes Curam et administracionem spiritualium ac regimen temporalium eiusdem Altaris sibi presentibus committentes. Quocirca vobis in uirtute sancte obediencie et sub excommunicacionis pena mandamus Quatenus ad eandem Ecclesiam sancte Marie at ad Altare in eadem cum prefato Nicolao personaliter descendentes lpsum in et ad realem actualem et corporalem possessionem omnium Jurium et pertinendarum inducatis. facientes sibi de omnibus fructibus, Redditibus, Censu predicto et prouentibus per eos ad quos pertinet plene et integraliter respondere, Et quantum in vobis est respondeatis. In cuius rei testimonium Sigillum nostrum presentibus est appensum testimonio literarum. Datum Cracouie die Martis decima sexta mensis May Anno domini Millesimo Quadringentesimo tricesimo. Presentibus honorabilibus, discretis et nobilibus viris Magistro Jacobo Custode Ecclesie sancti Michaelis in Castro Cracouiensi. Marco Czibulka Canonico Sandomiriensi. Daniele Plebano in Tuchow et Nicolao Czulyczsky Altarista Altaris sancti Martini in Ecclesia Cathedrali nostra Cracouiensi Curie nostre Capellano. Paulo filio dominj Dobeslai Castellani Woiniciensis. Mathia Dzeweczka Cubiculario nostro Mathia Dandak Rectore Ecclesie parrochialis in Gorzkow et Swanthoslao familiari Magistri Jacobi Custodis supradicti, testibus circa premissa.

Z autografu spisanego na wielkim arkuszu pargaminu, opatrzonego pieczęcią Zbigniewa Oleśnickiego, biskupa krakowskiego, na wosku czerwonym wyciśniętą, a wiszącą na sznurze jedwabnym kręconym trójbarwnym, białym, czerwonym i lilla. Autograf ten znajduje się w archiwum kościelnem.
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